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Jezus do uczniów: I będą 

znaki na słońcu i księżycu i 
gwiazdach: a na ziemi uciś- 

nienie narodów dla zamie­
szania szumu morskiego i 
nawałności: gdy będą ludzie 

schnąć od strachu i oczeki­
wania tych rzeczy, które 

.będą przychodzić na wszys­
tek świat. Albowiem mocy 

niebieskie wzruszone będą. 
A tedy ujrzą Syna człowie­
czego przychodzącego w 

obłoku z mocą wielką i ma­
jestatem. A to gdy się dziać 

pocznie, poglądajcież a pod­
noście głowy wasze, bu zbli­
ża się odkupienie wasze. — 

I powiedział im podobień­
stwo: Pojrzyjcie na figę i na 

wszystkie drzewa. Gdy już 

z siebie owoc wypuszczają, 
wiecie, żeć blisko już jest 

lato. Tak i wy, gdy ujżycie 

iż się to będzie działo, wie­
dzcież iż blisko jest’królest­
wo Boże. Zaprawdę mówię 

wam, że nie przeminie ten 

rodzaj, aż się wszystko ziści. 
Niebo i ziemia przeminą, 
ale słowa Moje nie przeminą.

NAUKA
Do czego ma nas zachęcać 

powyższa ewangelja?
E vn^iji m i nas spow odo­

w ać do pokuty , jako też  zachęcić  

abyśm y się w porze adw entow ej 

przysposobili się do pi ’yjęcia  

Z baw iciela w duszach i zych

N ic bow iem  nie pow inno nas  

tak zrażać od grzechu i zachęcać  

do dobrego, jak m yśl, że kiedyś  

na sądzie ostatecznym w obec  

św iata w yjdzie na jaw w szystko  

dobre i złe, i że nas spotka za  

dobre nagroda za złe kara.

Jakie znaki poprzedzą sąd 

ostateczny?

Słońce się zaćm i, księżyc  

św iecić nie będzie, gw iazdy stra­

cą blask i znikną na sklepieniu  

niebieskim  (Izaj. 13,10); natom iast 

ogień się ukaże w pow ietrzu i 

spadnie na ziem ię i w szystko  

zginie. Ps. 96, 3— 4). N iebiosa 

z w ielkim szum em przem iną, a  

żyw ioły od gorąca  rozpuszczą się  

(II. Piotr 3, 10). M orze i w szelkie  

w ody w ezdm ną się, zaleją ziem ię  

ze strasznym szum em , a w ycie  

w iatrów  i naw ałnic napełnia  _zyst- 

kich obaw ą i przestrachem . T a ­

k ie utrapienia i troski spadną na  

ludzi, że nie będą w iedzieć, do ­

kąd się obrócić i m dleć I 

przerażenia. I ukarze się k  

Syna człow ieczego na nieb  na

przestrach grzeszników , co G o  

nienaw idzili, a na pociechę spra­

w iedliw ych, którzy G o m iłow ali 

(M at. 24, 30).

Jak się rozpocznie sąd 

ostateczny?

N a rozkaz  B oga  zw ołają A nio ­

łow ie trąbą ludzie ze w szystkich  

czterech stron św iata. (I. T ess. 

4, 15). Potem pow staną ciała  

w szystkich zm arłych, spraw ied­

liw ych i grzeszników , połączone  

z duszam i i zostaną oddzieleni 

dobrzy od złych; pobożni staną  

po stronie praw ej, niezbożni po  

lew ej. (M at. 25, 33). Staw ią się  

też w szyscy A nieli i czarci, a  

sam C hrystus, sędzia B oski w  

jasnym obłoku spuś< i się w ca­

łej m ocy i m ajestacie Sw ym , a  

grzesznicy nie ośm ielą się spoj­

rzeć na N iego z obaw y, lecz po-  

czną m ów ić górom ; „Padnije na  

nas“ , a pagórkom ; „Przykryjcie  

nas“ .

Jak się odbędzie ten sąd?

K sięgi sum ienia, która za ży ­

cia była zam knięta, otw orzone  

zostaną (O bjaw . 20, 12) i w edług  

nich sądzeni będą w szyscy lu ­

dzie. I w yjdą na jaw w szelkie  

dobre i z i m yśli, zam iary , słow a  

i uczynk., naw et najskrytsze i 

staną się w iadom e  całem u św iatu  

jak gdyby w ypisane  były  na  czole 

i w edług nich każdy sądzon bę ­

dzie, t.j. odbierze w ieczną nagro ­

dę, albo karę.

W ielki B oże! Jeśli w tedy za  

każde słow o próżne, które ktoś  

w yrzekł, trzeb ędzie zdać licz­

bę (M at. 12, 3 któż się przed  

T w ym sądem ostanie, jeśli gru ­

bo grzeszył gorącem słow em i 

uczynkiem ?

Spraw iedliw ym jesteś Panie, 

i spraw iedliw e T w e sądy! Prze­

nikaj m ie zbaw ienną obaw ą tego  

sądu, abym  go się zaw sze lękał 

a ta trw oga aby m ię odstraszyła.
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linji lotniczej.

Stani-

■^-

W ub. niedzielą odbyła sią w Teatrze Wielkim w obecności członków Rządu z p- Prem­

ierem Jądrzejewiczem na czele uroczysta akademja ku czci pierwszego premjera Rzą- • 

du Rzecypospolitej, Jądrze ja M Oraczewskie go w 15-tą rocznicą tego rządu. Na zdją- 

ciu stół prezydjalny oraz ustawione za nim poczty sztandarowe organizacyj robotni­

czych i społecznych. Z boku państwo Moraczewscy w loiy podczas akademji.

Oprawa dyplomu, nadającego Marszałkowi 

Piłsudskiemu godność Honorowego Obywatela 

m. Krakowa, nadaną Mu w dniu 3. 11. br.

^owyższy obraz przedstawia Relikwje św. 

sława Kostki przywiezione z zagranicy przez ks.

Biskupa Radońskiego.

■ '

U góry:

Na zdjęciu naszem widzimy jak 

sportsmenki niemieckie zaprawia­

ją się do jazdy na nartach w kry­

tych halach sportowych.

rocznie ob-Obraz św. Katarzyny ozdabia się kwiatami. Rok 

chodzą św. Katarzynę modniarki Paryża — patronkę modniarek.

modniarek.

Oto nowoczesny samolot, który obok skrzydeł właściwych, ma 

jeszcze skrzydła ptasie.

Sędziowie i adwokaci angielscy w tradycyjnych strojach słu­
chają nabożeńbtwa w katedrze Westminsterskiej

Na zdjęciu naszem widzimy szczątki samolotu brytyjskiej

Jest to prawie codzienny wypadek, który zdarza się na linjach lotniczych 

w W. Brytanji.

►.t
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H-U-M-O-R

Pan: Niech pani spojrzy, oto kubisty* 
czny krajobraz.

Pani z westchnieniem: Jak strasznie mu 
ai być na Kubie.

. X

Nawet nad grobem. ,

Pastor wygłasza przemówienie nad gro- 
ńem.

W iecie wszyscy dlaczego nagła Jego 
śmierć była szczególnie tragiczna: pozosta­
wił młodziutkę żonę liczącą dopiero 24 lat.* 

Młoda wdówka wzniosła twarzyczkę łza­
mi zalaną i łkając, rzekła: ,,Dwadzieścia 
trz£“g

•X

OnS: Tyś złamał przyrzeczenie, które 
rdałeś.

On. Nie płacz, ja ci dam drugie. (m

G,Journal amusant").*

F'" “ Szwajcarska koszula.
Święto. Pan Stambułka stroi się, by 

pójść na umówioną majówkę. Oddawna 
już pogodził się z myślą, że połowica jego 
nie jest wzorem gospodarności. Odnosi się 
do tej kwestji z pełną humoru filozofją.

= Felu, — powiada po umyciu — podaj 
mi moją koszulę szwajcarską.

Małżonka otwiera usta z podziwu.

— A to znowu co takiego? Koszula 
szwajcarska?

— No, to ta koszula, co ma tyle wiel­
kich dziur. (j.

*
Teraz już wszystko wie.

— Mamusiu teraz wiem już, dlaczego 
kurczątka wylęgają się z jajek!

— No, dlaczego.
Ze strachu, aby je nie ugotowano!

X

Astronom szuka pyłku, który wpadł w  
oko jego żony (m

X
Dramat małżeński na różne tematy.

Żeniąc się:

Budowniczy — zakłada gniazdo « 
Myśliwy — wpada w pułapkę. 
Kryminalista — nakłada kajdany. 
W oźnica — zaprzęga się do wozu. 
Sędzia — pisze sobie wyrok.
Adwokat — rozpoczyna proces długo­

trwały.
Bednarz = gubi piątą klepkę.
Redaktor = schodzi na współpracowni­

ka.
Drukarz — sunie pod prasę 
Księgarz — wpada w romans. 
Maszynista — fabrykuję parę bez kotła. 
Szewc szyje sobie buty.
Urzędnik = dostaje jeszcze jednego

zwierzchnika.

W muzeum egipskiem.

Trudno sobie wyobrazić, że ona swój 
kostjum nosi już od 5000 lat (m

(„Muskete")
X

Szczyt zaradności chłopskiej.

(W biurze policyjnem.)

— Proszę pana komusarza, jechaliśmy 
ze chrztu świętego, no moja baba zagubiła 
gdzieś dziecko, więc chciałbym dać bębnić, 
a może się gdzie znajdzie.

— Dobrze, a cóż zrobiliście na razie?
— Ano, ze zmartwienia dałem babie 

przez łeb, aby na drugi raz lepiej pilno­
wała dziecka. (j.

Nowomodny filantrop.
= Czy nie zechce pan złożyć ofiary na 

nasz „Dom dla starych kobiet1?
— O i owszem. Proszę sobie zabrać mo­

ją teściową...

X

On: Ty u mnie będziesz.miała prawdzi­
wy raj!

Ona: Ach rozumiem = nigdy nie będę 
miała się w co ubrać. (m

Książnica Koptmikańska 

w  Toruniu


